
KUfiJ ER WARSZAWSKI.
(W"k' ” ?ZuT R°k I836- 88-

Jatro, Śgo Izydora B.

W zeszły Poniedziałek, w czasie Wotywy, w Kaplicy 
Archi-Konfrateroji Literackiej, wykonaną została Msza, 
stworo Karola K urpińskiego , na uroczystość Z w ia ­
sto w a n ia  N . MAKJI P a n n y  napisana, i  tejże Archi- 
Aonfraternji ofiarowana. Seniorowie, Osobom mają- 
cSto Udział w wykonaniu tej Mszy, składają podzięko­
wanie.

Z równą solennością, jak u nas w W arszawie, ob­
lodzono Nabożeństwo Wielko-tygodoiowe, we wszyst­
kich Świątyniach PAŃSKICH w Lublinie. W Koście- 
•  ̂Katedralnym, w Wielki Czwartek celebrował ponty- 
®*aloie J W. JX. Biskup Dyecezji Lubelskiej Pieńka- 

w assystencji Kapituły i licznego Duchowieństwa 
^wieckiego i Zakonnego. Po poświęceniu Olejów ŚS. 
*oa Dyecezji Lubeltkięj i Podlaskiej, Dostojny Pasters 
b i e l i ł  Kommnnją Śtą całemu Klerowi, a w końcu 
Przystąpił do ceremonji umywania nóg 12tu starcom
* Domu Schronienia Lubels: Towa: Dobroczynności, 
w dwóch dniach następnych, pobożni mieszkańcy sta­
rego Grodu, nawiedzając Kościoły, dla uczczenia Grobu 
ZBAWICIELA, hojne składali dary na tacach przed 
kwestującemi Damami. W Wielki Piątek, w Kościele 
XX. Kapucynów  wykonane zostały przez Chór Amato- 
tów , pod dyrekcją P. Synka, otwory religijne: Iszy i 
2gi Numer i  Siedmiu Słów Hajdna, Modlitwa Riccie- 
So (solo sopran) i pięć numerów z Siedmiu Słów Mer- 
° adantego. W pieuiach tych przyjęły udział: JW . 
Janerałowa Beklemiszew, W W. z Trzeciaków Kuni- 
oka, Zdzitowiecka, Bulatowioz i Seweryna Bonar. 
Z upoważnienia JW . JX. Biskupa Dyecezji Lubel­
skiej, następujące JJW W . 1 W W. Damy zajmowa­
ny się kwestą: W Kościele XX. Kapucynów : Prote­
ktorka Lubel: Towa: Dobroczynności Mackiewiczów a, 
^W itanowska  z Córką. W Katedrze'. Marya Stryjeń- 
*ka i Kazimiera Rezgoll. W Kościele XX. Dominika­
nów . Róża z Potockich Rem bielińtka, Buiatowiczo- 
*°3, i Marszałkowa Rowioka. W Kościele Ś. DUCHA: 
^rezesowa Czaplicka  i Walentowa Dunin  z Córką. 
W Kościele XX. Karm elitów : Kałużyńska  z Córkami i 
Honorata Kamińska. W Kościele Sióstr M iłosierdzia: 
Mańkowska i Jadwiga Bielska. Zebrana w powyższych 
Kościołach summa wraz z nadesłanemi przez jedoego
* mieszkańców 12tu rublami, z powodu niemożności 
*»iedzenia Grobów, wprost do Kassy Towarzystwa Do­
broczynności, wynosi rs. 545 kop:74Vz. czyli złp: 3,638 
gr. 9. Z summy tej przypadło dla XX. Kapucynów  
rs. 76 kop: 3, dla Sióstr M iłosierdzia  na restanracją 
Kościoła rs. 86 kop: 601/*. W Rassie więc Towarzy­
stwa zostało rs. 383 kop: l0 ‘/2.

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,
Wydany na imie Jenerał-Adjutanta, Jenerała Jazdy H ra­
biego Krasińskiego, Członka Rady Państwa i Rady Ad­

ministracyjnej Królestwa.
Hrabio Wincenty synu Jana! Poruczywszy wam cza­

sowy zarząd służby Cywilnej w Królestwie Polakiem,

pragnąłem dać wam uowy dowód M o je g o  uwzględnie­
nia długoletniej służby waszej i doświadczenia, a szcze­
gólniej tego zaufania w Bogu spoczywającego N a j j a ­
ś n ie js z e g o  C e s a r z a  i M o j e g o , do którego nabyliście 
prawa i przez odznaczające się zasługi i przez nieza­
chwiane przywiązanie do Tronu.

Przyjąwszy na siebie, przy nadwątlonych już siłach^ 
tę ciężką pracę, w zupełności odpowiedzieliście M o je m u  
zaufaniu. We wszystkich czynnościach waszych, z ser- 
decznem zadowoleniem, Widziałem żarliwą gorliwość 
waszą ku pożytkowi służby Rządowej, niezmordowane 
czuwanie nad szybkim biegiem interesów, przezorne 
przedsiębranie skutecznych środków dla zapewnienia 
bezpieczeństwa powszechnego i w ogólności troskliwość 
o pomyślność zostającego pod waszym zarządem kraju, 
liczoemi klęskami w ostatnim czasia dotkniętego.

Przy zdaniu obecnie przez was zarządu Królestw* 
przeznaczonemu przez N as  Namiestnikowi, Poczytuję 
za miły obowiązek wynurzyć wam M o j e  zupełne za­
dowolenie i najszczerszą wdzięczność za ten nowy do­
wód chwalebnej służby waszej.

Pozostaję ku wam na zawsze życzliwym.
Na oryginale W łasną 

J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i r ę k ą  p o d p i s a n o :
» ALEXANDER.”

St. Petersburg, 21 Lutego (4 Marca) 1856 r .

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, N a jm ił o ś c iw ie j  zezwo­
lić raczył: Dyrektorowi Nikołajewskiego  głównego 
Obserwatorjum Astronomicznego, Akademikowi, Rze­
czywistemu Radcy Stanu S tru ve , przyjąć i nosić Ko­
mandorskie ozdoby Orderu W ieży  i Miecza, udzielono 
mu przez N. Króla Portugalskiego; a Professorowi Uni­
wersytetu Moskiewskiego, Radcy Stanu Rulie, Order 
Orła Czerwonego klassy 3ciej, udzielony mu przez N. 
Króla Pruskiego. ,

JO. Xiążę Gorczakow, N a m ie s t n ik  Królestwa, raczyt 
zaszczycić obecnością swoją wtorkowy wieczór, u JJ W W . 
Hr. Aog: Potockich, na którym znajdowało się liczne 
grono osób płci obiej.

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w  Wydziale Kom- 
missji Rządowej Sprawiedliwości, mianowany: Właściciel Dóbr 
Tadeusz K rzym uski, Sędzią Pokoju Okr: Włocławskiego. —  
Przez Rozporządzenia Kommiasji Rządowych i W ładz Oddziel­
nych, w  Wydziale Kommisji Rządowej Spraw Wewnętrznych £ 
Duchownych, mianowani: Właściciel Dóbr Gustaw W ierciński, 
Radcą Dyrekcji Ubezpie: w Pcie Lubels:, i Właściciel Dóbr Ka­
rol Hr. J ez ie rsk i,  Radcą Dyrekcji Ubez: w  Pcie Stanisławow­
skim.—  W  Wydziale Kommiasji Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowany: Sekretarz kl: le j, Kom: Rz: Sprawiedl:, Stanisław Z a ­
w adzki, peł: o. Referenta w tejże Kommissji. —  W  Zarządzie 
W arszawa: Wojenngo Jenerał-Guberaatora, mianowani: Asses­
sor Prawny Wydz: Kontroli służących, w  Zarządzie Ober-Polic- 
m ajstra m. W arszawy, Sekretarz Kolleg: Ign: Dobrski, 3oim 
Assesorem Wydz: Poiicyjno-Sądowego; Sekretarz Oddz: Xiąff 
Ludności, Regestrator Kolleg: W iktor ChoromaAski, Assesoreflt 
Prawnym  Oddz: Kontroli służących; Sekretarz Wydz: Śledcze­
go, Regestrator Kolleg: Maxymiljan Kwiatkowski, Sekretarzem 
Oddz; X ląg Ludności; Sekretarz Straży Ogniowej, Juk
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ski, Sekretarzem W ydi: Śledczego, i Starszy Kancelista Karol 
Eborowicz, Sekretarzem Straży Ogniowej.

Jak a nas w W arszaw ie  uginały się stoły pod cięża­
re m  szynek, bab i ciast rozmaitego rodzaju, tak we 
wszystkich domach miasta Lublina  starodawnym oby­
czajem odpowiednie pozastawiano Świecone. Wszędzie 
z całą szczerością dzielono się święconem ja jkiem  i po­
dejmowano Przyjaciół z tą staropolską gościnnością, 
k tóra  leży w charakterze Słow ian  i cechować nas nigdy 
n ie  przestanie. Po nroczystem Nabożeństwie w Koście­
le  Katedralnym  przez JW . JX. Biskupa Pieńkowskie­
go  odbytem, Dostojny Pasterz przyjmował u siebie Du­
chowieństwo, Urzędników 1 Obywateji na wystawnem 
Świeconem. Podobnież wspaniałe Świeoone i pełne 
gościnnego przyjęcia, wydane było u J J W W .  Guber­
natorstwa Mackiewiczów, na  którem znajdowali s i ę : 
Znakomite Damy, Jenerałowie, Urzędnicy Władz wszel­
kich  i Obywatele. Nie zapomniano i o biednych. Stara­
n iem  Protektorek i Opiekuoek równie piękne miały 
Świecone  Dzieci w Sa li Sierot i Sali Ochrony, jak sta­
ran iem  Opiekuna zarządzającego Domem Schrouiania, 
S ta rcy  i Kaleki znajdujący w tym Domu pomieszcze­
nie, a obok tęgo kilkunasto ubogich z miasta korzystało 
z  Darów BOŻYCH, litościwą ręką Dobroczyńców przy­
gotowanych. Tak tedy wszyscy w Lublinie zachowali 
ów ciekawy uświęcony obyczaj, i nie zbywając się  go 
bynajmniej, jak mówi G wiazdka, która najpoczciwszych 
chęci zrozumieć nie mogąc czy nie chcąc, niezbyt 
dawno temu, miastom gnbernjalnym przymówić ra ­
czyła. Owszem stary i poczciwy zawsze Lublin, nie 
zrażając się ża d u em i, pociskami, chętnie oszczędzał 
sobie zbytecznych na Świecone  wydatków, a ubodzy 
now y znajdą dla siebie zasiłek, który tym tytułem 
w p łyną ł  do Hassy Lubelskiego  Towarzystwa Dobro­
czynności.

Jesteśmy upoważnieni przez najuboższych mieszkań­
ców Lublina, złożyć publiczną podziękę W W. Woj­
ciechowi Skaw ińskiem u, Lekarzowi Sali Ochrony, i 
Janowi Dąbrowskiemu, Właścicielowi Apteki, Pod­
skarbiemu Lubelskiego  Towa: Dobroczynności; pier­
wszemu za prawdziwie cbrzcścjańskie poświęcenie się 
wleczeniu biedaych dziatek; drugiemu za ciągłe dostar­
czanie dla nich lekarstw bezpłatnie.

Wczoraj wieczorem, drogą telegraficzną  nadeszła 
do W arszaw y  nader smutna wiadomość, o skonie ś. p. 
Stanisława Hrabi Ordynata Zamoyskiego, który w dniu 
wczorajszym o godzinie 9ej rano, w W iedniu, w 82gim 
roku , życie zakończył. Dostojny Nieboszczyk, urodzo­
n y  w W arszawie  13 Stycznia 1775 r. z Andrzeja Z a ­
moyskiego, Kanclerza Wielkiego Koronnego i Konstan­
cy! z Xiążąt Czartoryskich; był z rzędu Xltym Ordyna­
tem, po sławnym w dziejach kraju naszego Janie Z a ­
moyskim , Wielkim Hetmanie, który w 1589 roku Or- 
dynacyę Zam oyską  fundował— • Zmarły obecnie H ra­
bia Stanisław był do 1830 roko Wojewodą, Prezesem 
Senatu Królestwa\ Polskiego, później zaś Rzeczywistym 
Tajnym  Rsdcą Członkiem Rady Państwa C e s a r s k o - 
Rossyjskiego, zasiadającym w Departamencie Spraw 
jRrólestwa Polskiego, Kawalerem Orderów Śgo A n d b z ę -  
j a ,  Orła Białego, śgo  A l e x a n d r a  Newskiego, ŚgoSrA- 
s ł a w a ,  Wielkiego Krzyża Królewsko Sycylijskiego, i 
ś g o  Jana Jerozolimskiego, i t. d.— Ze związku małżeń­

skiego w 1798 r .  z Zofją z Xiążąt Czartoryskich zawar­
tego, Hrabia Stanisław Ordynat Zamoyski, pozosta«H 
siedmiu synów : H rab iów : Konstantego, Andrzeja, 
Jana, W ładysław a, Z dzisław a , Augusta  i Stanisła­
wa; oraz trzy có rk i:  Celinę M ałżonkę Hrabiego Tytu­
sa D ziałyńskiego, Jadwigę Małżonkę Xięcia Leona Sa­
piehy. i Elizę Małżonkę Zenona Brzozowskiego. Skon 
ś. p. Hr: Stanisława Ordynata Zamoyskiego, przeszło 
sześćdziesiąt osób grubą okrywa żałobą.

Jutro, w Kościele XX. Kapucynów , o godz: 11 ra°°> 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój duszy P' 
Julji z Trawnych H r:  Starzeńskiej, zmarłej w B e ^ e 
bergu  23go Styczuiar. b.; na które, osierocony Mąż *R°' 
dzeństwo, Familję i Przyjaciół zapraszają.

Jutro o godz: l i t e j  rano, jako w rocznicę ś m i e r c i ”' 
p. Józefa Górskiego, b. Nauczyciela Szkoły Realnej pr*f 
ulicy Królewskiej, odbędzie się Nabożeństwo za Je8° 
duszę w Kościele XX. Reformatów; na które, Kfe‘ 
wnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, Z0pr , ‘ 
sza się.

W dniu 5 b. m., to jest w Sobotę, jako w rocznic 
śmierci,  odprawionem zostanie w Kościele XX. Refof" 
matów, Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. B«f' 
bary Żylicz; na które, Syn, obecną w W arszaw ie  f*' 
milję, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Ś. p. Emilja Kwiatkowska, Panna, wieku lat 30 
cząca, po długiej i ciężkiej słabości, onegdaj żyć pr*e' 
stała. Stroskana Matka wraz z pozostałemi Braćmi 1 
Siostrami, zaprasza Krewnych i Przyjaciół,  na expof' 
tację zwłok, jutro o godz: 5tej po południu, z domu $ 
925, na smętarz Powązkowski.

Karol Dietrich, P i s a r z  Sądu Policji Poprawczej Wy* 
działu ligo, w wieko 1st 30, po ciężkiej słabości, opa­
trzony ŚS. SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniósł się 
do wieczności. W głębokim smutku pogrążoue Siostry> 
zapraszają Krewnych, Kolegów i Przyjaciół zmarłego> 
na wyprowadzenie zwłok, dziś o godz: 5tej po połO' 
dniu z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz P0‘ 
w ązkow ski odbyć się mające.

Joanna Kołudzko, Ochmistrzyni Szkoły wyższej żeń' 
skiej, Żona Kontrolera Aresztu Policyjnego m. WarszO’ 
wy, w wieku lat 33, po krótkiej lecz ciężkiej słabości) 
wraz z dzieckiem nowc-narodzonem, onegdaj rozstał* 
się z tym światem. Pogrążony w smutku Mąż zSrgied’ 
Dzieci i Matką zmarłej, zaprasza Krewnych, Przyjaciel 
i Znajomych, na exportacje zwłok Jej, jutro o godz: 3«J 
po połndoiu, z Kaplicy XX. Reformatów, na amętsf* 
Powązkowski.

Michalina z Skrzetuskich Borkowska, przeżywszy ia! 
93, onegdaj przeniosła się do wieczności. Stroska01 
Synowie wrsz z Rodziną, zapraszają Przyjaciół i Z o * ' 
jomych, na wyprowadzenie zwłok z Kościoła Śgo Kv  
r o l a  Boromeusza, dziś o godz: 2ej po południu, pt 
smętarz Powązkowski odbyć się mające.

W dniuonegdajszym, iózeiZałgcki, majster s z ew ek  
1st 78 liczący, pod Nr 1295 zamieszkały, tknięty apopl®' 
xją, nagle życie zakończył.

JW . Jenerał-Lejtnant Uszakow, wyjechał do ^ a ' 
ryenbad.

JW . Andrzej Hr.  Zam oyski, wraz z swym Br®|em 
H r.  Augustem Zamoyskim, Zięciem Hr. Francis*^?® 
Żółtow skim , oraz bratańcem Hr. Józefem Z a m o y s k im , i
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*®*oraj o godzinie 4ej z południa wyjechali doWitf-

J W. Mar ja z Hr: Grabowskich Prozor, kwestując przy 
Grobie ZBAWICIELA w Kościele Ś. A l e x a n d r a ,  zebra­
ła kwotę ra. 181 k. 517* (zł. 1 ,210 gr: 3).

Druk Am elji M atką, dzieła za dalszy ciąg P am iątk i 
Vo Dobrej M atce służyć mogącego, napisanego prztz tęż 
®amę Autorkę, rozpoczęty został.

Panna Jadwiga B rzou ska , utalentowana fortepjani- 
®jka nasza, bawi obeenie w B ruxelli. Dyletanci stolicy 
° ełg ji, słyszeli już tę Artystkę w Towarzystwie zwa­
bem Cercie d e t A rts, i przyznali jej te zalety muzyczne, 
i®kiemi w Niemczech  zasłyuęła. W d. 1 Kwietnia Pan-

Brzowska  dawać miała w sali W aux-H all koncert, 
którego program obejmował w połączeniu dzieła klas- 
®jków i szkoły fantazyjnej muzyki.

W iadomość o wodach m ineralnych naturalnych. 
Otrzymując codziennie doniesienia od Administracji śró- 
***1 wód mineralnych z różnych krajów, iż u wszystkich 
Pfawie, czerpanie i wysełki tychże wód dla składu przy 
*Ptece mojej w W arszaw ie , już się rozpoczęły, i że przy 
obecnem przyspieszeniu środków komunikacji na kole­
jach żelaznych, najdalej za dwa tygodnie większej czę­
ści transportów spodziewać się mogę; mam zaszczyt o 
tem WW. PP. Doktorów i szanowną Publiczność za­
wiadomić, z tem nadmienieniem, iż żadnych obstaiun- 
ków naprzód robić n iem a potrzeby, a tylko raczą sza­
nowne potrzebujące wód Osoby, przysełać po Die wten­
czas, kiedy to dla siebie za najdogodniejsze uważać będą. 
Do składa mego wód mineralnych naturalnych, nia 
sprowadzają się tc wody w taki sposób, iżby każdy cze­
kał na swój obstalunek, lub do niego odnosił się, ale za- 
c*ą»ssy z obecną wiosną aż do jesieni, co tydzień pra- 
Wt®, ciągle transports kolejami żelaznemi nadchodzą, i 
tym sposobem jestem w stanie wszelkim żądaniom sza­
nownej Publiczności zadosyć uczynić, jak tsgo najlepiej 
ubiegłe lata dowiodły. Obecnie więc, równie jak w r. z., 
Upewnić mogę, iż świeże tego pierwszo-wiosennego 
czerpania wody z wszelkich używanych źródeł Francji, 
Belgji, Czech i Państw Związku Niemieckiego, nadejdą 
wkrótce; o dniu przybycia, szczegółowe zawiadomienie 
°demnie nastąpi.—  F. Sokołowski, Aptekarz przy ulicy 
Senatorskiej N° 480 w W arszaw ie.

Kurs wczorajszy: za pó l-im perja ly , żądają ra.5 kop: 
2-5; za oblig i Skarbowe o p r ó c z  k u p o n u ,  żądają rs. 
85 kop: 48, wartość kuponu kop: 22/«; lis ty  za s ta ­
wne illg o  Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
8 l,  wartość kuponu kop: 162/3,- za R ossyjską  pożyczkę 
* r- 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 99 kop: 63; z roku 
1855, żądają rs. 109 kop: 13, wartość kuponu rs. 2 
kop: 3772.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
bo Krato: U licznik W arszaw ski, Pani M azurowska, 
t*auna F igarska , PP. Panozykow ski i Chomiński.

A m e r y k a . —  R z ą d  Stanów  Zjednoczonych  udzielił 
Komodorowi M'Caulay, dowodzącemu eskadrą przy­
brzeżną instrukcję, aby w razie potrzeby oparł się na­
dal siłą roszczeniom Władz H iszpańskich, pragnących 
odbywać rewizje statków am erykańskich, żeglujących 
o* pełnem morzu, w sąsiedztwie wyspy Kuby. Rozkaz 
•powodowany został daniem ognia przez fregatę hisz­

pańską Ferrolona, do parostatku amerykańskiego E l 
Dorado, p o d e j r z a n e g o ,  iż ma na pokładzie Flibustje- 
rów. —  Z N icaragua  donoszą, że W alker  ustala tam 
coraz bardziej swą władzę. Prezydent Stanów Z jedno­
czonych  polecił n ie u z D a w a ć  jego władzy w N icaragua.
—  Ostatnie wiadomości z H aiti są datowane 26go Lu­
tego. Cesarz F austyn  14go t. m. wrócił do stolicy, a 
nazajutrz wydał proklamację, w której przypisuje nową 
swą porażkę zdradzie Jenerałów, których rozstrzelać 
kazał. Zdaje się, że Soulouque nie zaniechał swych 
projektów zdobywczych. W końcu Lutego bawił on 
w Cap, otoczony swymi Ministrami i 10,000 wojskiem.
—  W Port-au-Prinoe  panuje żółta febra. —  Flotylla 
Hollenderska  ukazała się pod La Guayra, dla doma­
gania się od Władz Rzeczypospolitej Venezuela  wyna­
grodzenia dla żydów hollenderskich, osiedlonych w Co- 
ro, których zrabowano i pokrzywdzono. (In: Belge).

A n g u a . Londyn, 29go Marca. —  Z powodu burzli­
wego stanu powietrza, Król B elgów  opóźnił swój wy­
jazd o dzień, i opuścił A nglje  w Piątek. —  Z A u stra lji 
donoszą, iż Gubernator tameczny P. Charles Hotham, 
zm arł.—  Proces Willjama Palm er  rozpocznie się 15ao 
Maja. (Neoe Pr: Ztg).

Londyn, 3 0 go M arca, (wiado: telegr:). —  Działa To­
w era  zawiadomiły dziś o godz: 107* wieczorem m ie­
szkańców Londynu  o zawarciu pokoju. Tłumy lodu 
zapełniają London-B ridge, most sąsiedni Toweru. 
(Neue Pr: Ztg).

A c s t r j a .  Wiedeń, 2 9 go Marca.—  Bank hypoteozny, 
którego etatuta przez Cesarza zatwierdzone zostały,-roz­
pocznie swe czynności z dniem 1 Lipca r. b.— W tych 
dniach zmarła tu Hr: Józefa F este tits Toina, 1 domu 
K iężuiczkaHohenzollern-Hechingen, w 65 roku życia.
—  Doia 26go b. m. rozpoczęto joż na stokach, pomię­
dzy Schottenthore i A lser-V orstadt, roboty około bu­
dowy Kościoła Votaloego, do którego kamień Węgielny 
położony zostanie 24go Kwietnia, Jako w  rocznicę za­
ślubin Cesarza. (N. p f: ztg).

F r a n c j a . P a ryż , 29go M arca. —  Adresa winszują­
ce nadchodzą w takiej masie do Cesarza, iż Monitor za­
przestał drukować takowe i ogranicza się na podawaniu 
listy adresów.—  Na wiadomość o urodzeniu Następcy 
Tronu, przesłaną telegrafem P a p i e ż o w i , Ten nadesłał 
odpowiedź w tych słowach: »Błogosławię Cesarza, Ce­
sarzową, dziecię Cesarskie i Franoję."—  Zdaje się, że 
ogólna amuestja za przewinieniu prasy nie nastąpi, ale 
prośby indywidualnie w tym przedmiocie podane, przy- 
chyliiie przyjęte będą.— Jedni utrzymują, iż nowo-na- 
rodzony potomek Cesarski, otrzyma tytuł Króla A lg ie­
ru , a iuoi, iż X ięcia  Pokoju.— Dziennik Punsch  został 
wczoraj skonfiskowany.— Ra żądanie Cesarza, wszyscy 
Członkowie konferencji kazali się fotografować. {N.Pr: 
Zeit:).

M onitor ogłasza depeszę telegraficzną Marszałka Pe- 
U ssier, zawiadamiającą, iż 23 b. m. otrzymał doniesie­
nie o urodzeniu Następcy Tronu. Wypadek ten powita­
ny został salwą lOl-krotoą, daną przez artylerję Fran­
cu zką  i sprzymierzonych, oraz flotę. R ossjanie jak aie 
zdaje, łącząc się do tej radosnej manifestacji, uiJlomino- 
wali niespodziewanie całą swą lioję od Inkermanu do 
K orales.—  30 ,000 wojska powracającego ze Wschodu,
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ma być skierowowaue do A lgierji, gdzie się gotuje 
wielka wyprawa przeciw Kobyłom. (Kord).

P aryż 30go M ama, (wia: tel:). —  Monitor dzisiej­
szy dooosi, ze Cesarz wysłał Jeoerała Ney do H r:  Orło­
wa, Lorda Clarendon i Hr: Cavour, dla wynurzenia im 
podziękowania za salwy działowe i i iiumiascją urządzo­
n ą  w Krymie po otrzymaniu wiadomości o urodzeniu 
Następcy T ronu  Francuzkiego .—  Dziś o 3ej po połu­
dniu działa pałacu Inwalidów zwiastowały zswarcie po­
koju.—  Na rogach ulic porozlepiano następne ogłosze­
nia : »Dziś o godz: le j  pokój podpisany został, kładący 
koniec wojnie przez uregulowanie kwestji Wschodniej, 
i zabezpieczenie spokoju Europy  na trwałych \ silnych 
zasadach.” —  Podobne ogłoszenie umieścił Monitor 
w nadzwyczajnym dodatku. (K. P r :  St: Anz:).

P aryż 31 Marca, (wia: tel:).—  Monitor zawiadamia, 
że wymiana ratyfikacji za 4 tygodnie, a jeśli będzie m o­
żna, to prędzej nastąpi w P aryżu. Poukta traktatu nie 
zostaną ogłoszone przed ratyfikacją. Wczoraj, po zam­
knięciu posiedzenia konferencji, wszyscy Pełnomocni­
cy byli przyjmowani w Tuilerjach .—  Constitutionnel 
donosi, ho Hr: Orlow, został zaproszony do znajdowa­
nia się w orszaku Cesarza, na jutrzejszym przeglądzie 
wojsk. Podobneż zaproszenie otrzymali Oficerowie Au- 
itrjaocy, bawiący tu w szczególnej missji.—  Lord Cla­
rendon  bezzwłocznie wraca do Londynu, na obrady Par­
lamentu. (R. Pr: St: An:).

P bu st . Berlin, Igo  Kwietnia. —  Prezes Ministrów 
Baron Manteuffel, spodziewany tu Jest z powrotem 
z P aryża  w końcu bieżącego tygodnia. — Wice-Hra* 
bia Jonghe d'Ardoye, Poseł Nadzwyczajuy i Minister 
Pełnom ocny Belgijski przy Dworze CesabskO-Bo*#^;- 
tk im , wyjechał ztąd do P eten b u rg a . —  Wiadomo, źe 
morze Bałtyckie powolnie, ale ciągle zajmuje ląd w pro­
wincjach nadbrzeżnych P ruikich . Dla zapobieżenia 
temu mają być przedsięwzięte stosowne roboty. (Neue 
P r: Ztg).

Onegdaj wieczorem w Kaplicy Charlottenburgikiej 
odprawiono w obec Króle, Rodziny i Dworu, Nabożeń­
stwo dziękczynne, z powodu nadejścia wiadomości o 
zawarciu pokoju. W 1763 roku także dnia 3go Marca, 
Król Fryderyk II  słuchał w Charlottenburgu  podo­
bnego Nabożeństwa z okoliczności zawarcia pokoju, 
po wojnie siedmioletoiej. (N. Pr: Ztg).

T u rcja . Konstantynopol, 20go Marca. —  Borze na 
morzu C zarntm  nie ustają. Liczbę zatopionych okrę­
tów podają jedni ua 24, inni na 40. — Stan zdrowia 
wojsk Francuzkioh  poprawia się. —  W nocy na 18ły 
b. m., wybuchnął w gmachu Porty pożar. Spłonęło kil­
ka sal, między któremi jedna, gdzie się odbywają po­
siedzenia Rady Państwa. (St: Anz:).

W ł o c h y . —  W Turynie  głoszą, że Hrabia Cavour 
dłużej zabawi w Paryżu, gdyż zamierza tam znegocjo- 
wać nową pożyczkę. —  Kardynał P atrizi, który z R zy­
m u  na u ro c zy s to ść  Chrztu da Paryża  wysłany zostanie, 
otrzyma tytuł a latere. (N. Pr: Ztg).

R o zm aitości. —  Władysław M agyar, rodem z W ę­
gier, który od lOcio lat puścił się w dalekie podróże, 
uważany jest za najsławniejszego podróżnika w Afryce. 
Nadsyłał on wiadomości o swoich odkryciach do Pe-
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sztu; ażeby zaś mógł swobodnie wgłąb A fryk i  się do­
stać, pojął w małżeństwo córkę jednego z naczelników 
afrykańskich  na zachodnich brzegach Afryki, i tyo 
sposobem, z pomocą poddanych swojego teścia, zwiedzi* 
całą środkową Afrykę. Od kilku lat nie miano jedosk 
od niego wieści, i obawiają się czy nie umarł. Wybiera* 
się on do Europy , żeby notatki swoje podróżne urup” ' 
nić i wy<hć.— Między dziwakami, których pełno w Pa‘ 
ryżu , szczególną zwrócił na siebie uwagę pewien cu­
dzoziemiec, lękający się nieustannie, żeby mu nie skra­
dziono kosztownych bryiaDtów, które posiada. Dla tego 
urządził on sobie pokój sypialny tak bezpieczny, ja . 
skrzynia W ertheimera, co się nie boi ani złodzieja, a®1 
ogoia. Pokój ten wybity jest wras z sufitem matefj? 
jedwabną koloru czerwonego, pod którą wszakże u W  
wa się inne obicie z grubej blachy żelaznej, żeby zł#' 
dziej nigdzie muru nie przekuł. W oknach wiją *>? 
bluszcze i kwiaty, którym przyjrzawszy się bliżej, P#' 
zuać, że liście, kwiaty i gałęzie, są z żelaza pomalo**' 
ne na zielono, czerwouo i t. p., i że przy całym ich pif 
knym pozorze, są to tylko kraty okienue. Prócz teg#’ 
za naciśnięciem sprężyny, okiennice żelazne spnszczajł 
się, podobnież przededrzwiami wysuwają się inne dr**1 
żelazne. Cały więc pokój stanowi bezpieczną skrzyni?’ 
w której bogacz przebywa wraz z bogactwami sweroi. ' '  
Do pewnej tutejszej pracowni malarskiej,  zawezwa»° 
dziadka, aby służył za model do jakiegoś obrazu. ?# 
kilku takich posiedzeniach, znudzony tern dziadek, rzek* 
wychodząc: »Jeżeli Państwo pozwolicie, to ja tu jutf° 
w miejsce moje, przyślę moją babinę.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Blumer Jan Oby: z Osin nr 570; Bedliński Fel: Oby: z Oezesał^ 

625; CzujkowNacz: Pow: z Mińska nr 625; Czarnowski Tom: 0b; 
z Sokołowa nr 2668; Gorczyński Waleń: Ob: z Szczawina nr 625' 
Grochowski W lad: Oby: z Brochowa nr 2628; Judin Jene:-Moj®r 
z Miechowa nr 625; Modzelewski Jan Oby: z Piszczaty nr 2678; 
Siekaezyński Waleń: Doktńr z Radomia nr 476; Wilkoński Ton1' 
Ob: zT rzyla tkow anr 476; W ołkow Sztabs-Kap: z G: Podolskiej.

P rsyjeeha li ko le jążelazną: Dyppel Jerzy Aptekarz z Drezo* 
nr 1077; Kołdrasiński Fran: Oby: z Krakowa nr 115; Wróblew**1' 
Jńz: Oby: * Wróblewa nr 374.

O O B IE S IK B nU k.
Hs. 15 NAGRODY OTRZYMA, kto odda do Re' 

dakcjl Kurjera, lub udzieli wiadomość o TECZCE kolof11 
dzikiego, z Zameczkiem stalowym, zostawionej w dniu wczoraj' 
szym wDoroźce; w Teczce znajdowało się kilka arkuszy potr*! 
bsych Papierów. Dorożkarz jest znanym z fizyonomji.

Kto ma do zbycia jakikolwiek PO W Ó Z podr0' 
żny, lekki, to jest: Koczyk, Bryczkę krytą, lub F>‘‘ 
ton, byleby mocny, z jedną przynajmniej walizą, a #'e 
drogi; niech raczy przysłać do Sklepu P. Po trz^  

skiego, na rogu ulic Chmielnej i NoWego-Swiatu, notatkę o tym }°f 
wozie, z wymienieniem ostatniej ceny, tudzież domu i czasu, w  k* 
rych można go widzieć.

JUTRO, o godz: 4ej po południu, w  W arszawie przy ulicy ltfB' 
ranowskiej, na targu publicznym Muranów zwanym, dwa P ®  
W O ZY  landarowe, w drodze exekucji Sądowej zajęte, pr*eI 
publ: licytację niezawodnie, sprzedane będą.—  J. Zbikowski. F-

Dziś rano zimna stopni 3. Wozoraj w  południa ciepła stopni 6-
Dziś rano wysokość wody na łF iłls  stop 4, cali 10.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Bankocetle p rzec ię te . N oW!) 

M izantrop  i  D ruciarz .

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować, W arszawa d. 22 Marca (3 Kwietnia) 1856 r .— Starszy Cenzor, F . S o b i t s z e z s k s k i .


